
Roll .~V.-Nr. 183. Cena. numeru IO groszy„ 

-----------------------------------------------------' CENA OGŁOSZEN: Dolar w Warszawie 
5.185' 

I !·sza str. i w tekście 7 groszy. za wiersz milimetrowy jednoszp . (str. 10 npalt}. 
Nekrologi . • • • 5 „ „ „ „ · ;, „ „ ,, „ 

, Nadesłane po tekAcłe 5 „ " „ " " " " 10 " 
Zwyczajne . . • 3 ,, „ ,. „ „ . „ „ " . 
Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc., zaś firm zagratt1cznych o 100 proc. droteJ 

CEN.A PRENUMERATY:· 
Miesięcznie w Łodzi . . • . • , • . • • • . · • . ·, . . złotych 1.85 

kraju • • . • • • • , • • • „ • • . „ 2..50 
" : zagranicą. • , • • • • • • • • • • „ ' • t1 ?.OO 

Odnosienie do domu 1.5 groszy miesięcznie „.Ku.rJer Wieczorny<• łącznie z „Gro· 
sem Polsłtim". wraz 7- odnoszeniem 4.80 złotyclt miesięcznie. 

. I Redallcła i Admini•tracł&1 I:. 6 d '· Piotraow•Ba nr. 106 
1 1 1 1 Telefon nr. 1·99. I I I I I 

o rep!blice. !Plarsz. Piłsudski winien wrócić do armii 
„M:icłietet n.u:}' w.ał repubłiikę „wiei- Burza na zje:tdzie legjonlst6w. - Czyja wina? - Jednomyślna rezolucja. 

kim zwiazklem przy)a<tni". ' 

Mfohel~t był pootą, cz.itsy słę z.mie1tJ. ZARZUTY POS.POLAKIEWICZA nizacji byłych legjonist6w jest zu.; czele, ~oi;iw?da dL Bryła, prez;~s 
t:v: Republika Jest tylko ZJIJ'JoroW'isklem I LUBLIN 11 sierpnia. (Telefonem pełnie niedopuszczalne, zw.ElegfOIIlldttiKŁow. okkrę~uk.lwow~~1t. 
lwkgów". . ' , • • . go dwar wiat ows· i, przeus a 

.• W Republice u~kt uie odczuwa rn- 1 °~ n.aszego kores~.) .Na zrezdzi~ le- Ro-zjętrzenie, które wywołał po- widele prasy i wi·ele zaiproswnych 
srektu. nie ma też w nłoei miejsca dla (iJODlst6w W Lublime, 0 ktorym seł Polakiewic~ zostało na szczęś- osób. 

entuzjazmu". l krótkie telegrafictne streszczenie cie załagodzone i nie znalazło wy- Banki-et ~ozpoczął się w powa-ż-
.,C~ławiek, któr:v 7.-0stait Posłem, ma I podawaliśmy w numerach ,,Głosu I . h nym nastiroJu. Wygłoszono szereg 

odtąd .iedną tytko troskę: być ni.m lak- 1 Polskiego" jedna tylko sprawa wy razu w rezo uqac • pnemówień z kt6rych każde za. 

miMłużei: . I wołała b~dzo burzliwe obrad , Jednomyślnie wysłano depesl:e kończone by~o toas~em na cześć 
Aby s1e utnymać na swem stanowi- ' ! ta W • • h ~•-! ma.tszałlka · Pilłsud·sk1ego. 

· · · ' ' ' ' k t• "" ' do ezyden OJClCC owliiAlego . 
sku, POtSeł musi staJe myśleć o tern; czas: nuanoWlcle .wes J&. rrzywroce~a ~ . „ • • ' Pierws'ZY przemawiał w imieniu 
jego wypełmaJą: wizyty, ohietn~ce, ko. marszałka Piłsudskiego do słu~by prem1era Grabski~o • l ~tra 

1 
~eneiralicji dowódca O. K. generał 

respondencf.a''. czynnej w armji. , spraw wojskowych Sikorskiego z ' ROilller, drug~ przemawiał prezes 
,.Parlament aini rządz.i, ainl panuje, 1)1· Część członków zjazdu uważała żądaniem powrotu marszałka Pił- I Turczynowicz podkireślając stosu· 

sze. Rząd, któremu ulegamy, nie iest ; . • d t h t a~ 1 sudskiego do armji. nek miasta Lublilila do legjonów. 
republiką ni cesarstwem, nie Jest tet I z~ wma za 0 yc czasowe ~~ym I ,_, Trzeci ptt"tiemawiał poseł Jrun Dą~-
królestwem ·ni autokracją, nie jest na- , me marszałka zdała od arm11 spa• WIECZORNICA ski, który, omówiwszy zrnaczeme 
we.t demokra~!ą - rządzi nami lrnre-

1
1 da m. in. na ministra spraw wojsko • polityczne czynu legi.cm-owego, dzię 

:;:op<hllden " ~-ych gen. Sikorskiego. LUBLIN, 11 sierpnia. (PAT). · - kował w ~eniu fogjon.ist?w. .za 
„Trzeba pamiętać zawsze o Jednej j Po uroczysfościach jakie się tutaj serdeczne 1 gprące p,rzy1ęc1e iak1e· 

•11-ezmiernie wa1'ne! okolk:mo:śoi: poseł j Zupełnie wyraźnie w tym duchu odbyły na cześć marszałka Pił.sud go dowali oni w czasie służby w 
nkl .reprezentuje nall'odu, załaitwiia sw<1Je wypowiedział się poseł Polakie- skiego o godz. 20 w sali teatru legjonach od miasta LubHna. Na. 
<;pra~y". wicz a mowa jego wywołała praw- Corso odrhyla się ~eczormc~. . stępnd: j~de? z w;te1'anów 1863 ro 

~Ałh: prawo Z(J!Stało przez parl8Jtltent d i b li O god~. 22 ko·mitet przYJęcra ~ ku w w:nenm zw.1ąziku . wetera.nów 
t"~hwałone musł ouo by6 oboiefll'lem: wy · z wą urzę na sa • mairszałka urządził bankiet w sali okrę~u lubelskiego składał hołd 
~!a:cza je!ili n.ikt go nie ;r.wałcz11 ani 1>00 Przedewszystkiem. część delega... tow. muzycznego. ma't'sza!kowi Piłsuds~ie,mu. V( dal 
tr:i:ymujc. Takich praw uchwala się pa. tó . ł • t go rodzaju in· Ma;rszałek Piłsudski z powodu szym . c1ą~u pnema'Wlah ks; biskup 
r~i-et rO"C'Lnie". w uwaza a, ze. e trwalej niedyspozycji nie mó~ł być Fulmac, mecen. Paschalsk1, prze.d-

.. Czy mo7na ~ ię dziwić, ;.;, w tych wa- wek~ywy, z~~ełnte bezpods~awne, obecnym na battkiecie. Wzięli w . stawtici.~1 01}odziei:y akademicki-ej 
,·w1kach ogół zbn:ydzn sObic wszelką i są me na m.IeJSCU, a następrue zna- I nim natomiast udział ksiądz bi. I oraz w1rel·u mnycb. 
f l-!l ! t!y!{ęi'" czną większością stwierdzoną, . że skup Fulmanl generalicja z dowód I Ba1nkiet w bardzo miłym nastro 

.. Parlament I poslł>wic mają iednego wnoszenie rozłamu w szeregi' orga- i cą O. K. generałem .Romerem na ju pr-zecią~nął się prawie do rana. 
1vlko wroga: wyborcę". · 

Uwagi t~ l enaty tchnące lronją \\ y. - O----
$·Zh' z ilOd pióra lnako.mitego pubłlcY• 

•t:v franc11l'kiego, ś. p. Rooerta de Jou­
veuel'3. W dr.leic swetn p. t. Republlka 
~n.leKÓW znbrazował de Jouvenel ciętCJD 
~ dnwc!imem piórem wszystkie omal 

. "::dv, ka-lectwa f 11łom11v-śi pa.rlamen13· 
y zruu ha rtcuskiego, 
świetny obserwator, błyszczący i 

. iadliw:v lel.!etonista. de Juuvenel, na>ry. 
~ 'u w ał sylwetkę pa.damentu i posła, któ­
. a stała się klasyczną. Więcej, stałra się 

• 11 i.e dl':yna·ro<lową. Parlament odmafowa-
• 1y J)l"T.e7. autora Republiki kałegów 

• ~tn;eć może i ;sinieje pod kai:d:vm stop· 
> 1 i~· m szerokości goograffcznei. 

1 W 1włucJadlc padamęntu „kolegów" 
l 11użc się ()rlzeir-zoo I odnaleźć siebie 
j cl1n n.asz. 
r Nie masz w nim może jeszcze tej do­

konatosci i tego wyko1iczen1a w gc. 
bcb, słow~h, czynach ·co w izbie Bur· 
1006w. Podobieństwo jest wsr,.akże nie-

! atl!.rte i pewne: Podobieństwo w11tuka 
? Io dziat.!ka, marłpy dQ goryfa, 
. Nic na.Jeży się Jedna·k przejmować tern 
1 bytnio. Gdyż, jat mówi de Jooveoel: 
• Moglibyśmy pn;efąć się melancholJą 

Na nowych drogach? 
łlondyn-Pluskwa. a.n:~ielskich nie chcieli słyszeć o I !>;.\RYŻ, 11 sierpnia. (Pat.) Her­

u eduJmwaniu swy~h pretensji. riot wraz z gen. olletem wyjechali 
Rzadko s:ię lidairza, aby kioofe- Obecnńre bolszewicy z~odzili się do Londynu wcioraj o g, 20 m. 40 . 

rnncja mia.ła tak niespodziewa:ny, · · h 1 I 
wprost ł'f.t·ote·skawy .-ze·bień, 1·ak na umacie długów, zacią11rn.1ętyc ! 

15 
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r<>kowamia an.~d·elsko - s·owfo.ckłe w.prrawdizie cały s·~~eg zastneżeń, TRAKTAT HANDLOWY. i 
w Londynie. Szło w ty·ch rokow 1. - • 

nfach o uzna111ie rządu sowietów i czyniących realizację tego ustęp- PARYŻ 11 ' • (P t) Le · 
stwa chwifowo nieuchwytną, afo . ., Sierpnia. a• 

ureg.~l~wE~mfo stdu~1;1 tn~lj.i, a sam fakt uzman•iia praw, wyind<kają- Journal dowiaduje się, ie na wczo 
1 za nią h1 ?1'0PYż,l' 0 

• eJ pa:tinyb.cz~r cych z dawnych zobowiązań, jest 
1
1 ra1·uem posiedzeniu rady mini-

wonyc memo 1wosc1. o o 1 ęcm . · k ok' 
rządów przez lahour pairty natych- Illezwykle. d~m:.ym Il" I iem strów poruszona była sprawa za-
mia. st nawiązan·o rokowania z _ de- n~pa-ztód wk , z.te ,ę nrn_~ t.t;re~u ohwa-

1

: warcia w najbliższej przyszłości 
1 · · k kt • · I fila s osun, ow 5ospro1~tairczyc w 
egaqą rosYJ~' ą, na ore1 cze e E · traktatu handlowego francusko • 
s~anął. R~kowskij. Gada.np ty~od- · uropI.e. . . niemieckiego. 
nie, m1-es1ące, a spraiwia om ruszy- Angli.cy ze sweq strony m-oru-
ła z m ieis ca. Optymiizm. i pesymizm mieli, iJc tr.zeba będzie p6jść na „ 
zmi,e.niały się, jak w kalejdoi„copie. powatne us.tęnstwa i zreduk·ować AMNESTJA. 
W kio:ń.cu czerwca wszystko ~atrzy wyd~tne s·woje pret.ensje, oczv- 1 BERLIN, 11 sierpnia. (Pat.) Spe­
ma.ło s~~ n~ martwym put-ko1e„ Ra w1.śc1e przy otir~ymamu wystarcza. i c:jalny korespondent biura Wolfa 
kowsk1·J po}echał do Moskwy i w jących l!wrurancJl w ten sposób, po , . . 

Rynek pieniężny. 
DZISIEJSZA GIEŁDA. 

Na rynku walutowym spokój, 
Nieliczne tranzakcie dolarami za. 
wierano po 5,22. 

Z Warszawy nadchodzę wiado­
mości o dalsze} zwyice akcji. 
Przed pofodniem w prywatnych o­
brotach nabywano po: 

Ostrowiec 14,5 
Starachowice 5,05 
Rudzki 2,60 
Żyrardów 66 . 
Bank Zw. Sp. Zar. 7,75 
W Łodzi akcjami niemal zupeł· 

nie nie obracano. Brak gotówki pa 
woduje brak nabywców. Jedna!r 
i u nas należy się liczyć dziś - fu· 
t_ro z pewną poprawą kursu. 

Otwarcie oiełdJ londyftskieł. 
LONDYN, 11 SileirJ)tl~a (Potiriat(fło.) 
Nowy J>(Jtl'k 455.93 
f'Ta-ncJa 79.55 
Belgia 87.62 i pól 
Włochy 168 
S-?JwaJca.rja 24.06 
tliszpai11Ja 33.71 
P()ll'ltugiaUa . 1.47 
łiołaOOJa 11,64 i trzy ..:: zwairte 
DanJ':i 78Ui 
S11Wrecla 175 i póf 
Niemcy 19.15 
Praga 153..50 

Ozisf ei sza giełda w Iurycbo. 
ZURYCH, 11 s.r-erpruia 
Holra111dja 206.4 
NowY, fork 529.5 
LI:Jll1Jdyn 23.47 
Paryż 29.55 
MOO,Jola:n 23. 75 
Praga 15.6 
Budaipesz;t 0.0069 
Bukares;z.t Z.42 
Wiooeń 0.0074 1 pól 

(Po1iratf~o). 

otwarcie giełdy pansktei! 
PARYŻ, 11 sierpnia. 
LMdyn 79,9 
New Jork 17,58 
Belgja 91 
Wł.x:hy 79,8 
Szwajcaria 332 
Holandia 685 
Norweg;Ja 24ił 

Rumtmia s 

(PAT). Połradło 

• ::go 001'-nu. Ale lepiej przyjrzeć się złu 
rł i>rzelewać łzy nad niem. W czuach 
!C?.ęś.fiwych optymizm Je.st luksusem. 
I' ~ycb -- Jest obowiązłlllem?" 

początkach liipca µowr6cił z nowe - mimo, że pozornie pororumien:ie donosi z Londynu, . ze w sobotę 
mi iinstrruk-cjami. do Londynu. I oto al!lgielsko - SQWieckie jest kome- późnym wieczorem załatwiono Cl którym s1·0 kro"la 
po pew.n)'ttll czasie n:agle Foreigitl d~ą, oblticzon·ą, jak twioerdzą prze. sprawę amnestji. Z amnestji wyłą- ' • 'f 
Office oświadczyło, że podsekre· ciwni-cy Ma:c Donald<.., jedynie na ' czone będą zbrodnie kt6rych na- Z8ChCJ8Wa 

Tr-. 

J. , NG1ELSKA FLOTA DO JUGO-
{i SŁAW JL 

BELGRAD, 10 s-iernia. (Tete.gtt:. 
A. •l.J D('l portu w Cattaro przybyła 
:o •:ększ.;\ część ś.ródziiemnomorskie,j 

~kn.dry angiel~·lclej. 
. ? E~: kadra angielska zwiedzi kc­
n, i;10 wszys;tikfo pOl'lty dalma.tyń-
a, ~'!.?' · 

ta 

l>DKRYCIE 2711 NIEZNANYCH 
LISlóW NA_PQLEONA I. 

lairz s·~nu Ponsonby. zerwał per- efekt, to jednaik stamowi ono i es z- ' stępstwem była śmł~ć~ Ci, kt6rym się króla Z:chclewa. 
tra1kta,cie z Rakowsiku:n, a następ- cz~ jreden. dowód, że f)rzemysł an- 1 · D · 5 b odbył • W 
nego drua, ku p•owszechnemu zdu- gielsł<l u.wa.Za za możUwe ureguilo- ; n;a j m. b ~ sij j :-
mieniu, poid.fęto :mowu rokowada wanie wielkkh p·rohlemów euro~ 'Dd2zwa Ilf ·Bi_ miDdZJ· 1· szawidó wa ke :e rahe ~ e~_a. t w 
i W ci~u 24 godziin osiągn<ięt•O po-i pejskich drogą ła~·r'.ld1ze:ni1a sprzecz,. n rodo':1t1ki 'f zarhą W O ręc;opyc \~\Wa 
rozumienie. n ości i dobrej woti z pomiin.1ęciem I w 1• za,c AowDwczef ?· rezes s {~111c ~a 
Bols~ewifo~ szło oczywiście ·w i metody teoretycznych paragraf6w, Pary.ska l'Humanite '' w wvoa- Ph· · worhs·. 1t przemaw a .Pet • 

· · . . . · . -~ " d t h d 1 i .. • • , c u mon.arc 1s ycznym w o sce. 
p1erw~~e<J lmp metyle o · rtrzyma- :.~osowaneJ 0 yc cza.s pt'ltez YP 0 · niiu z dnia 5-ńo b m .-łasza na Gł · · « • t · St 

· · ,_, '-' t 1 d • matów . I . _ 15, • • "'o • ownyrm or6 amza oramt r . 
nrie pozy<:2lK:L,. ne. o , a ut wzg ę .em i : ptet"szej stronde wiei.ką prro~ramo· 1 Zach. są hr. Konstanty Plater:t' i dr. 
swo;1'C~ pr~c11!'n1ikow .wewn~ł:rzj I jeś1·~ nawet bolszewicy, swoi~ , wą od-ez.wę komitetu ":ykonaw~ze K. Morawski. 
kraiyu 1 zaigrain~·cą. Co s1ę bowte"U ! zwyoza1em, zaczną wykręcać się : !!o III mtędzynairod6wk[ do „prrote-j Ze sprawozdani.a wynika że licz 
ty~zy .Pożyczki, to . ptrzed kil.ku 1 od zreaHzowanfa poczynionych u- ~ tatjatu całeg.o . świata" w obronie . ba członków -jego w ostatnim roku 
druam1 m~ałem okaz1ę rozmaWlaćlstępstw, to jednak oflicjalna z:m.ia:. t' proletatjatu n.fomiedtie·g.o 'W związ l a n' ' '

6 
• k • .J Ru h 

z przedstawldelami londyńskiej ci-,. na frontu w ta,k watn·ej dzi·edztrue ku z zamierzonym wy:kona111iem pla zn cz 1;. t1'< poW1ę 'bzyd'. . ~ 
t~, którzy oświadczają, że absolut- jak długii wojenine, j.est rezulta.tem'. ! nu Daves'a. mon~.r.cms ytczny. nMaJ· ła•r złiekJ'N s11ę 
""".e w··"'J,„~rz .... nem 1'·"""„ "'by przyl kt' g b " t 1' • • ... I preyJąf na eren1e a .opos 1. a "" t""' """ -„ „,,„„, "" ore· ·o a6 a e 1lZOWac tne mo..,na, D' _.J ' - .i:.- sł · K k' b ł. · · k 

'X" Austrii odJu·yto wi·elddej warr· dzirSiefsizych stosrua:rkach gospodu- g-; 1~gia ~ezwa t{.0.ui\;~y 1ę na- ter~n1c o~·gr~só:V 1 y ei 1 na re 
• \SC 1 dok1!.lllemy hi1storycme, prze czych ro~sądllly kupiec i &ans.ista . . stępuyącymt wykrzyikn·1~amf; • ~ach organ1z~yą się . tak zw. chtze· 
!':- 10-.vywane pnez księdia Be·rnair- mógł_ mieć dro Rosji zaufalllie posu- łf I; fÓ • I „- R,ęce p~ec~! .N1e ru.szaydie ~ciańsic.y rotmcy .. ktorym Str. Zac~ · 
!C l de Bas sano, sekreria;rza stainu . i nięte aż dio udiziiele.n4a kredytu. arady a !1'1 \V z łł11m· proleta.r}atu memieckfogo! iako kierunkow1 pokrewnemu ttle 

~L:stego p:rzyja.ciela Na.pole?D-a I. Nie maicz -..to 'ednaik ab od "ami• - Precz z dykta.turą Morgana i przes~~~za. Pozate·m ~f.:roti.nktwo 
a- .:>ą io hsty Napoleon·a w hczbie d Y J _ ' Y P · " • k~piirtału finainsoweg-ol Jest w scisłyi:n kontakcie z akad~-
~ _li") . t-,.;sane ~lo Bassana, z tych 76 w~gę, ej J0~~. a!tc;zvm, ł p~rdu- HERRIOT i NOLLET' · mickiemi kołami mk>dmeży monar-
~k 1t.5w pisane są właJS!lloręcznie ::,

1
·e:eiez':· yn le n~e m<ta 

0 
za .ne p ARYż 11 • . (T 

1
' ł} -: ~1:fij. z fł·ełd,ą ~!"~~i chistycznej, nie uznaje tylko metod 

>z~z N~oleooa i tlJQszą iego pod- a ta, T ~ t s~erpn.talr nl · wH wą 1 JeJ • 1ą nuęwr..yu~ ÓWI ą 
1 
działania tychże, bo przyjęły oM 

~ · Są tei tam Hstv do króla an- Wszyscy pirzypominarją sobie I • 'i' emps s ~ PN ii r e .. JT• ł - Preioz z traiktatem we:rsal- w walce z lewką zasadę stosowa.~ 
·~- ~·!<:go, do cara, .do cesa..rza: • • zapewne, że bolszewky do osta.t- , nada! a. pr~~iw . ·O e owć1 1 '0 - skim! ! nfa wszelki·ch środków prowadZĄ-
s- ,___ d ht N 1 . · h .1. k . d . 

1 
wo Zl ze nle mozna łączy spra. ·R '- . . h d I 

Ja<'~~o, o ata apo eona. nt·eJ c Wli1 ategorycz,n1e o· ·ma,wia ' ak .. • . . - OIJ'Otn1cy niemieccy, pow- cyc o _ce u. 
ł • 1. t . .3 • d 1. . dł . . h • wy ew uac11 przysptes.zo~l:~ z . b • d . l T k . . . 

1 
. 

•'l'y.;. .!'.1·e te 1s y ounoszą <:~ę o 1 U:?)nain,1a ugow wo}ennyc 1 k f „ b . . stań·Ct•e w O• remie 8-m.1~0 zmne- a w1ęc ofaqa nie sa411 spra'Woz-
rdarneń z lat 1811-1814 i zawi·e prarw angielskich obywaite.Ji dol wes Ją roz. roi,ema. go dnia pracy! dawca zdradznł tajemnicę 0 wywro-

- ą opinje Napoleona o kamp a.nji oclszkodowail za· zrujnowane i z:na NoIIet nie zamierza jednak prze -· Proletarjusze c~łego świafaf towym i teroryslycznym cha;ra.k-
1yjsk1ei i sp'rawach polityki za-i cjonalizowane · ma..jąitki. Z drugieij ciwstawia.ć się kategot"yicznie po- Brońcie rew.oluaji niemieckiej, te- terze i pra{;y młodociranych mo-
tnkzoei owego okresu. Jstrooy przeds<t_aiw~ieJ.e wi~eyd.eli glądom Herriot'a. fa .~a r~_,j Ś~<>-we,iif11 łnuehitSlłów. -, ' . . . . . ' 
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Faszyzm hiszpański podejmuje 

walkę z narodem. 
Primo de Rivera ofiaruje patronowi Hiszpanji 

swoje życie i 12,500 pesetów. 

fłla1ka łłBPDIBOna. w drodze. Uteratura świafo•wa 'posiada nie 
zlkroną ifość mo.nognfji. Dotyczą 
one ws•zystldch możliirwych typów śląska• miejscowciść kuracyjna. I wionym zakątku zy1e jeszcze 
i osobistości. Góry poczynają się zniżać i opa- tchnienie w.ios.ny. 

dają powoli w stronę zielono-żół- j Słoneczny, ciichf dziwnie świą­
Ale je.d-en typ pozostał dotych- tej doliny. Tam na niewielkiej 1· teczny ranek. 

czas nietknięty (a byłaby to praca przie.strzeni mieści się mała miej- Tchnące świeżością i dziwnym 
bardizo na czasie) to typ matki scowość kui-jlcyjna. czarem wybrzeża biegną w dal, a 

Niezwykle inte.res-ujące wfado- uniik.nąć jedyrui.e dzięki szybkiej u- parweniusza. Główna plac, dwie czy kzy u- tam z zieleni i kwiatów wynurza-
mości, nadchodzące za pośrednik- cie1cZ1ce dyktatora z pow,rotem na Isitnii·e.ie kilka biiogirafji matki lic:oki obstawii0t0.e małemi willami ją. się marmurowe tarasy i bły-
twem praisy kancuskiej z Hiszpa- kontynent półwyspu. wielkiego Napoleona, aile żadrna z i domkami, to wszystko. szczy zamek na isola Madre. 
nji, wykamją, że nCLdzi.eje na po- Generał Pcimo de m.v.eora tylko . h . . b t Tro.·o. h<> daleJ' w gór<> na zi,elo- Białe i sreb1·ne ńołębi,e S1pad.a1'ą kojowe zlikwidowanie tamtejszego cudem ocalił swe życie. me me wyczetrpuJe aga ego ma- k "' "' ~- e; 
faszyzmu, jak.ie . żywić można było 

1 
Ja.k „Matin" donos·i z Sa;n Seba- terjaiłu, jaki daje życie tej niepos- nym obieil'CU leży wios!H.a 1eg<> I jak lekki obłok na biel marmuru. 

po kitól>ewsk>im dekrede porwszech stian, w czaisie śniadania, jrukie dy- Do1:itej kobiety. samego nazwasika, Dobiiamy do brzegu. Jakżem 
niej polityczn'łj amne.stj:i, za.wodzą ktator spożywał wraz ze swymi o- Pani Buonaparte była bardzo Główny plac jest trochę zibyt szczęśliwy, że ~topa moi.a. dotyka 
kompletnd•e. •filce-rami w obozowisku Ben Tieb, piękną kobietą i nruwet w późnej słoneczny, gdyż drzewka są je- te.go błogosławicme~o mt·e1sc~. 

Dekret królewski, powitany z l jeden z o.ficerórw powstał nagle z star·ośd twa111z jej wykazywała jesz szcze młode. Zato mnóstwo tam Szpalery cytryn 1 · P?maranc_zy 
entuzjastycznem uznaniem przeiZ 'miejsca i siki·ernwuj~c na bity re- cze resztki owe.i nńe.pospolHej uro- po·s~górw i pomniikórw lokalnych Pto:Wadzą d? za~~u . 1 , oigr~dow. 
kulturalną opinię wszystkkh kra~ j wol:we.r prosto w piersi gen. Primo dy. wi.elkkh I,D.ężów i ~6S>two kwi a- ~óze.ik pała1~~e r~ze i ~i~!l 1 lek-
jów, wydany został na drugi dzień . die Rivi1ery, zawotał: „Zoba,czyisz świadomość tego napełniała ser- Łów· ·oiaci;aja,cyoh minjaturowy 0 ty. 0 ziar.ozowione 1 zo te„; . 
po wyjet.d:liie „hii&zpańskiego Mus- 1

1

.r.arn, iak to się skończy", ce pan.i Bu.ona.parte słodką dumą i -wodotrysk Łą.ki ~s1~ne st?k~ołkam1. 1 
soM:niego" ge,n. P.rdmo de Rivery · Tyl~o ten gest brawurowy ura- s·kłan.Ja.ła ją do wie.lu czynów zby• . Perłą całej m~e7scowosc1 jest dzwook8;~111 ciągna się Jak kwiet. 
na pole kl~sk jego airmj.i do ~rok I tbw.ał dyktatora. Te~ samej je~zcze tec:!mych a nawet śmiesznych. Mat olbrzymi cienirsty pairk wzin,oszą- ne . kobier·ce po obydwucb stro-
ka. Prasa forancuska wyirazała j nocy przerażony Pnmo de Rive:ra ka wielkiego Napoleona ubterała· cy się tarasami po stoku góry i nach. 0'~rodu. , 
wówczas przypUiSzczenie, że ·rOiz-1 popmsfo udekł potajemnie od si•ę naichętniej w bardzo jasne i. ,ir zawierający niezliczona ilość Z iez.iora. dochodzi śpiew, ,wio­
glośny .gmerał już wobec tego n:a 

1
„swoich" żołnie:rzy. Nazajutrz ra- wy. Ale materiały musiały być i-. T zwierzyny. Sarny i jelenie space- sła pluska1ą • v.' takt muzyki, .a 

stanow1,sko d':sp~yc:me.g·o. d.ykta.ito I no wylądował w Ben Tiieb ae.ro- dzo tame. NapoJ,e.on niie zgad'Zał rują spokO.jnie i spo1kojn.iie żed'ują barwna Cfhorąg1ew . ł·opocze na wie 
~a swego kraiu ~te ~roc1. Inną · plan, na którym Primo de Rivera się na tirukie stroje i nakazał s-io- na połankach, nie zWll.'acając u- tn:ie. . . . 
ie~:n~uk zdawa~a ~ę hyc odraz.u bar I i:niał być wywieziony przez swych strze swej Et.i>ZJie, by skłoniła mat- wai~i na publiczność. Dzi.ki laur .zarasta ~brz~ze, 
dzteJ beziwąt~nema p~d. tym w~l~- oficerów na jedną z wysp Kana- kę do udania się do słynnego wó:w Są tam pięk•ne <ikazy rogaczy i roz:kos~e ~adzhdła o.grodo.w pły-
dem ~?mpe~?n;~a ?~Ja same) H1-1ryjski·ch i tam rozsfrzelany na pod- czas kraiwc. a L.eino,r.m.a·nd.a. lpr·ócz tego cał.e chmary zaięcy i n;'\- ku _niebrnsom, ~ ~aJ.a .szemrz \.. 
szp~.niJ1. NaJsw1etme1sz,r prz<;-dsta-j stawie wyroku doraźnego sądu of~- Al . B . ł &...ikich królików. C1.~ho. i sł~dko ob11a1ąc s1ę () ten 
w.~c1el umysłowe~o s·wiata Hisz,pa-1 cersk.iego. , . z·e m:~.~:n11'a:ły su,ądipaa~:l. zbwy:dr:~ . Piękny jest. wkl .. ok, z góry zam- rai z11emsk1. • 
UJ!, wygnany z 01czy1zny p.rzez dy-, p d R h wl I k . d d w ktatora, Miguel de Unamuno, z-0-- . rlll?? e 1vera na.tyc miast po ~:De i zwirócił.a się ku dlt'1JWi·Oi111. Cór! ~:-Ve<J• ~. y ~e r.oi s1ę tam o pu: enec1a. 
stał sposobem porwania, gdyż iin- s~częsl;w~ powr?Cte na brzeg ka je? nrie dała jednaik za wyigiraną ?Ii.cznos~1 . ~ mtl~ną ~o.~n;ow_y 1 Ser.enada cichnie i echo Jel u-
nego _sposobu nie byfo, oswobodzo hiszpansk1, ud~ł Silę do Si. Ju;W-, i mkupi.ła na własną odJPowied:z.ial spieiwy i rue puika1ą łyżki 1 wideł- ! kłada się gdzieś tam hen daleko 
ny przez redaktora francuskiego de Compostella I tam dokonał me- i n ość cały stos jedwabiu na ogólną I ce. • do sniu. z ład.z.i dochodzą nas o-
organu p. Herriota, „Quoti<lie.n". zwyikłęj cerern?n?i, miano~i~ie sumę tys1iąca ta1M6w. , Zdc:Ja wś;ód, siw)'lch ~qnsów krzyki a perlista kaskada śmie-
W drodze, . ze s.ł""ony polfoyi'nyc.h przy fenomenalnie uroczyste) m- p . B t d . d . 1 gorskwh wtdac ostro zakonczoną chu wskaz.uje 5:kąd płynął przed .... . „ odd ł . . . ain.i uona..par e •aw1e ·z1awszy 1 • • mk kt. • h „ , . 
władz hiiszpańskiich nades~ło za- ~C~ntzac71 J ' a sCe zycie ll' ręce się O tem roz,chor-owała się i nie W~ezyk~ł ZW 1t' t· orym 0111g1l C Wlllą c~rowny spiew. • . 
wiadomienłe o. amnestji i pr.o:pozy- stw.1ęt. e.H~? an~. zof' omp~te· ·.1. łoa- wychodz1ła w cią~ dwuch tygo:dnit mlze~z:I a . ~ 'ełtns emk . d t 61 pstatm,~apore~toh ~ mi~!'- skz.u-
cia, aby wieLk.1 pisar.z l>echciał po- ro~a. IS~pap11, t·aorowuiąc 1eano- z domu. . _ . i·e ·O~·e ! zo e wa. ra y p m1 1 :prys~a na c1·c e1 wo-r1e a-
wrócić do o.}czystego kraju, . Miguel czesrue SWlętemu w darze sumę . . . sc1elą s1ę Jak puszysty dywa111 po nału 1 śp1cszy, by nad ranem sła-
de Unamuno· odmówił je.dmaJk, &Ś• 12.500 pezetów, która• wpisana :oo- SkaJ>;stwo 1~1 był<> Plf'Zysłorw10we i stoku g6ry. Ciemne 11nje lasu wi- 1 nąć w Trjeściie. 
wiadcza~ą.c, że na francuskiej zie- stała w rubrykę nadzwyczajnych w oa:łe1 Franc.Jl. · I ją się wzwyż i jak najeżona tarcza Ostatni jego poryk odzyiwia -się 
mi chwilowo Je·sz·cze będz,ie się wydatków budżetu państwowego. Matka cesarza kancuzórw nlie '. O!Słan.iają drngi jej bok. wrnz z biciem wielu zegarów. A 
czuł bezpiec,z.niej&zy. Bezpoś.red~nń? po za:~atwi-enit; ~~ciała by słu~ba stołowała słę w; Na dole w dolince śwtieci oko gdy. ws'ry,stkie wybiły, wtedy· pod-

W~aidomości, jakie zaiwiera na- sprawy. . ze swiętym, . hisz~ańsk1 Je) dom.u t pła:c1ła każdeńnu. z osob-1 małe.go feziork,a, które na lustna- , n~-.;a. swo1 pow~żn'Y głos ze~a'f' z 
deszła d,ziś clio Wairszawy prasa Mussohru kazał opubltkowac pT"-0- na po 1200 kamików roczme. \ nei swej tafli nosi po całych wre.zy na prawi.cy nad laguną. 
fra!lJcuska, wykaizują, że pll'.zec:ru- kli;macje, w której z~powiada ~,jatk- . Jej. kuchairz~ otrzymywali. ~o- . clciaoh spragni.ornych ochłody i Nagle j~koś zupełna cisza za pa 

, cia wieLkieg.o hiisz,pana nie były naisiuir~wsze, sank71e P.r~eciwko d:menrue t.ylko ieden fartuch i Je: spodu kuracjus.zów. Nareszcie na da nad i.ruastem. 
mylne. Wiadomości te stwierdzają w_sze.lik1~ w1chrzy7t.elom 1 komu- den rę~~n~k do talerzy .. Sam~ p~m stępuje wieczór! Skończyła się I Spo~o1ne .w~dy can.al: grand -: 
przedewszystkiem, że przybycie mkuie, ze za klęsk1 w Marokku od- domu l Je) zaufana słuząca zyw1ły muzyka zgasły ognie sz:Łuczne! suną cicho 1 pieszczothw1e. Pły­
faszystowskiego dyktatora ńa frO'llt powie.dzi~lni są jego polityczni się ?ard~o skromnie i_ kupowały Cisża' opada na ~órsk.ie olbrzy- j ną wzdl11~ ścian _mi·lczących w ci-
marokański wywołało w armji ta~ przec1wmcy. codz~~e p.o małym po,łf~to~~ my, ciisza zalega dolńnę . a cichy I szy nocnc1 pałac~w. płyną po ':11c: 1: 
ki nastrój, że otwarty boot 1 ał się J chlel;>iku. G.dy córki J.eJ Ełtz~ 1 pomruk gó·rsikiego strumyka I murowyc? .stopm-ach przysta.n1. : 

___ _,0 Pa:ihna bywały u. matki n~ obie~ dźwięczy jak senny od.dech wyipo dokoła sptący~h gomd?l , kto r ;, 
dz1e1 głównym zr6dłem zairtów czynaijącego pana gór. pod naporem c1ohych wod uderza 
były owe chlebki. , ja sennie o pale. · 

Obydwie siostry wielk1ego ce- Lago Maggiore. Gdzieś z oddali dochodzi cichy 
sarza znały się bowiem doskona- Ostiatnie blaski zorzy wieczor- dźwięk P1andoliny poruszanej sen Ameryka wobec Europy. 

ILE LUDZI MAJA STANY POWRóT DOLARA 
ZJEDNOCZONE? DO KOLEBKI. 

Według zestawień, zamieszczo- P·od tym nagłówkiem pisze 
nych przez ostatni~ dzienniki ame- ryski 11Matirn": 

le na wydawaniu pieniędzy. Gdy nej gasną na różowiejących szczy ' ną jakby dłonią, a mięki iakiś głr­
Napole·on zmusił matkę swą do 

1 
tach, fala si;umi dokoła naszego rzuca krótki refrain.„ A polem 

pa- prowadzenia wystawnego domu i statku, wiatr noc111y zrywa się . znów cisza. 
wydawania prosz'Oilych obiadów, gdz.ieś w dolinie i dmie nam pro-

1
.· Tylko woda podnosi swą pforś 

zaufana jej służąca pi:lnowała fokai sto w oczy. w lekkim o·ddechu, a zapach kwi::1. rykańskie, „Federat Rese.rve Board" Sta:n. 
.ludność Stanów Zjednoczonych Zjeoooczonych, praign-ąc uleczyć 
liczy obecnie 112,078,611 osób. wahania kursów pieniężnych, 

Jedenaście miiast wzrost.o w ciągu zaproponował Niemcom adoptowa-
ostatniiego roku do klasy miast o nie dolara. 
100.000 ludności. r oczywi~cie zam[ar wprowadzenia 

Obliczenia do dnia 1 lipca b. ro- w Euimpiie jednostki 11).onetarnej a­
ku wykazują, że w Stainach Zje- merykańskiej pmmiósł jednogłośne 
dnoczonych jes•t . protesty wśród ob:mńców funta i 

franka. Byłoby to wszaikże wet za 
siedemdzfosiąt dziewięć miast, wet, jak cieka.wi1e zauważył „Ti-
mających 100.000 ludności lub mes", poniewaiż· 

· więcej, dolar jest istotnie pochodzenia eu-
w poróv.·naniu do sześćdziesięciu ropejskiego oraz bvł naprzód nie-
o:;rniu poprzedni'eg,o roku. miec~ i hiszpańskim, zanim zo-

Nie obli<:Z:ono jes21cze ludności słał amerykańskim. 

i odbierała im niezjedzone po- Zdala po<:zyooją błyskać świa-1 tów pły~~ie gęs.tym obłoki~'n 
trawy. tła, jak nagle podnioszące powte- ~zdłuz medomk!1.1ętych bal.konow 

. Potra~y te służy;ły potem przez ki goirejące źrenice. Tam i tu po- 1 tarasó~ paŁ:icow wene<:ki;h. . 
kilka dni za pożywienie dla całego wstają z cieni za<tyisy domów i Słodk1.e ~wiazdy i;>o~udru·a. w1-
domu. wież kościołów i pomnillków. szą, mrugc:.Jąc dobrcthw1e z ciem-

Na zapytanie w jakim .celu zbie- Sł' . ł . · kr ki ne,go stropu nieba, a horyzon:l: na--. . . . yszymy wo arue 1 o zy .. , · . k ł · · · · · 
ra z takim kudem p1kełmądze, mat- dzwonki i syreny. Statek ud.ena 1.ez?ny . k o?u ta~1 i. Wł1~zybclamd 1 
ka Napoleona odrze a: . t p Il Ok , swiec1 1a ąs a1emm.czą t a ą . d . G pornos .„ a anza. · na mo1e , . t 

- Gdy utrzymywałam sw~ zie- otwierają się na jezioiro. ! poswia ą; . 
1 

• • • 
więdoro dzieci starałam się wy-· C'cll t t lk h . 1 To uc1eka1ący .o:s1ęzy;c, ktory 
dawać jak naj~~ie.j Oszczędność ' d. !· 0 

b am~ J' 0 00
• ji pit'Z.Y j kryie znuzone obHcze swe w sen-

'

' est zawsze dobra. Ńie można bo-I ru~~ .t i~zke5u yszczy Ja ies Sl- nych falach Adrjatyku. A z dm-
, ne swta•Le1· o. t · · .1. bl · · · wiem niigdy w,iiedzt·eć„„„ ' K . . , 1 ~ • . \ g1e.1 S·Lrony yiszcz4 ;eszcze swia-

sJęzyc su111e powoi.i, c1~nąc , tła Piarretty jak gwiaroy palą się 
F. Langer. swój srebrzysty odiblask po cichej I latarnie gondo.J. 

-o- toni. W górce na dalekim skraju J Dziwne t.o mia~to mfasto ma-
w Jnb1·1eusz ogło~z""nt·a h?ryzontu b_ły;szczą wieOZlllą swą I rzeń i snu. I 

V ' · !'.9 • bielą pola sme.gowe_. I W boazerjach saJonów ż'Ylie i 

niektórych bardzo szybko wzra- W samej rzec1zy 
stających miast1 jak Detroit, Los dolar urodził się około 1486 r. 
Angelos, Seattle, Denver, Akrq~, Joachimsthalu, 
Brid~eport, Houston i Spokaaie. mieścinie gó.rskiej w Czechach, w 

Nie wszystkie większe miasta pobliżu Kairlsba.du i gral!licy sas-
jE:dnakowo wzraS"tają, li kiej, gdiZJie niejaki hr. SchHcht, 
Niektóre z miast ąmerykańskich przejęty ideami modernistycmiemi, 
łak szybko rosną, że wyścigają ~w,padł . n~ ·P;om~ł bi~.a ie<lrn·ostki 

wszystkie inne, . . , " i_n~etarneJ me:z;in,ie1t1111e1 z wy~hra: 
prz.echodzą do coraz wyzszych I zcmem własn:J osoby, UStrO)oneJ 
klas. Mfasto New Orleans pri·ze.„ od stóp, do. głow. • • 
ścignęło już C~ncir: ,. ~·1 · Ro~hester . Nowy p1en~ą~z miał powodzeme 
przeszło Jersey City, St. Paul j11~ , w~r~d. kupców,. 
jest większe teraz od Providence, ktor;-zy ~ubili s15 w. odmiana.eh du-
Oa kland zaś przerosło St. Paul. katow i flore'?°"'.:• 1 wkró~e 

Miasto New York . już przekro- rozpowszc;chnił st~ ze s~eJ koleb.. 
ł Oo Oo 1 dn . • kt po całeJ Eu.ropie. czy o 6,0 .O u osci, p · . . • t · ł , · 

mia !' to Chicago zbliża się do trzech ,.. ~iewkr-ito owi ~ ksc:J są 
milfó.IJÓW, a Filadelfia: przekracza ben1 neJ s . b' y, ha 1 zme ,s :„co1:a 
2 OOO OOO d . . gd- Cl I nai21wa oaic 1mst a.1 zairu.entua się 

· .• • · • ~f> c~as . Y eve an- na „thaler", na ni·żu mówiono dah-
d~;~1 bra kt11c Jeszcze trochę do Je.r, w Anrf.well'pji dol.for, a z chwi-
t111l1011a: . . . • lą przekroczeJJia Pixenejów, zjawił 
Z/1 a1w yb1h11e1~zY;ch warto po·dac się do.lar. Gdy galiony przew,iozły 

pon·!-sze zestawienie: lt'G po za oceain, 
Nef :V York 6.015.540 J Ameryka przywłaszczyła sobie na-

_,~cag-o . 2.939.075 zwę i pieniądz. 
Philadelph1a 1.951.076 · Wiadome jest jego świetne prze 
Cleveland 912.5()2 znaiczenie i obeCM inflacja. Można 
St.T~ouis 812.698 ·więc przvpu.sz.czać, że zmęczony 
~alhmor(' 184.983 . zawrotną wysokością szczytów, na 
Boston . 776.783, .ja.kfo wyn.iósł go wzrost kursów,· 
Pittsburg 625.915 " nowy pieniądz z dolin (thal-dolina) 
S F ' 584 284 I ' t ' t ' ' t an ranc1sco . przeię y 1es pra~memcm powro u 

·Buffalo 545.273 do swej kolebki · 
Milwaukee 492.087 . pod egi .dą „Fede.ral Rese.rve Bo-
Waszyngton 486.936 a.rd". 

W kwietnriu rO!ku bieżącego mi- .A ta~ w do~in;iie! d:;i.lek-0 za na- J toczy robak drzewny, w posadz-
nęło 275 lat od chwiH narodzin n:i płynie Po I ZYJe i dyszy Me-, kach żerują sz;czury, za tapetą o­
ogłoszenia gazetowego. Gazeta jest d1ofan. sypuj2 się ściatl!a, z barwmych mo-
0 wiele sta>rsza, aile pierwsze ga- W hotelu za mną odzywają się! zaik odpada czastka po cząstce„. 
ze-ty nie znały _:__ szczęśliwe _ dźwięki man.do.liny. La'llr i mirt 0- 1 Wszędzi.e Zl1li0szczenfo ~ uwiąd, 

taczają taras, na którym foniwi '\wszędzie powolne zapadani·e w 
działu ogłoszeruowego i radziły sq,. gośde s.zuk~ą chfodu i rozrywki. nńcość i wi-ecwy sen„. 
bie doskonałe bez tego źródła do- Lipiec już, a tu w tym błogosła- K. Miinzer. 
chodów. .,.___ __ --(J__. .• -_. ...... ..... _.. 

Początek ogł.oszen:iom dał pe­
wien anglik, któremu skradziono 
parę koni. Zgłosił się on do re­

Przeniesienie zwłok papieża Leona XIII. 
Dzienniki rzymskie donoszą, że 

dakcji „fmpadial Inteligencer" i, w n1aijbliżs~m czasie zwłoki palYie-
rzucając na biurko pięć srebrnych ża Leona XIJT przeniesione będą z 
szylingów, prosił o podaJl'lie kra- grobu. ima;jdujące~o się w kośdele 
dmeży do publicznej wiadomości. św. P.iolra w Watykal!l~e, do San 

Redaktor bvł zdumionv bczczel- Gio0via1rm.~ w Lateran.ie. Jest to nai 
ną propozv, c1'a', którą z oburzeniem starszy foościól w Rzymi•c, wyzna-

czony już w roku 1903 przez Leo­
odrzucił. Ale i1dy poszkodowany r..a XIII na miejsce wiecznego sp·o-
właściciel rumaków wyciągnął rę- czynku. 
kę do monety, redaktor udobru- Poni·eważ przeprowadzenie zwłok 
chał się i wiadomość puścił. z Wa-tyka,nu do przeciwległej d1ziel 

nicy Rzymu, musi mieć formę uiro-
Czy qgłoszenie to pomogło nn ~ czystego pogrzebu, a zatem z:ą.a-

glikowi do odzyskaniu koni- -u tern czenie tego wydalt'zema jest ja&n·e. 
kroniki dziennikarskie m 11 czą. Ws•zak to od pogrzebu papieża 
Lecz jedno jest pewne, że te~o Piu~,a ~· po rnz p.i~szy ,zv..:łoki 
d · d ·1 · · ół papieskie odbędą S•WO'Ja posm1ert-

nia _nar~ · z1 o się pierwsze .o . .., o-Ina drogę przez miaiSto ·Rzym. W 
szenie, pierwszą reklama, pierw- tej uroczystości pogrzebowej \V cź-
szv itl6erat.. mic u&z4Qlł rz.a.d ,,.,,~ 

KiJkaik.rotn1c już po śmierci pa­
pleża Leooa XIII, była mowa o 
przeprO!Wadzenfo zwłok, a.Je jst­
n1ał zamiar, odbycie tej żałobnej 
uroczystości w sposób poryw.atny i. 
dchy. Paipleż P.itts X, gdy r:oocz ~uź 
była poslall'J{)Wiona, w ostafoiiei 
chwii11i postanowił uroczystość tę 
odrnczyć, ja1kkolwiek Leon XJII za 
rządził przewiez1~mie swych ziwłok 
w testamein1cie. Jego życzeniem by 
ło mianowicie, ażeby, skoro tylko 
stosunki polityczne na fo pozwolą, 
zwłoki jego spoczęły w k1ościelc 
San Giovanni. W:idoc.znie stosuin.ki 
pomiędzy Watykanem a Kwiryna- I 
Iem popra.w1ły siię już o l yle, że 
obec11·ie już nic nie slaic na prze­
szkodzie do wypełr.ieni u testamen 
tu Leona XIII. 
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:o o li EN N I ES 1.E'?I Czy będzie w 
- nowi gospodarze Białej sali w hotelu Manteufla. 

lodzi klub karciany? Plajty są zagranicą zjawiskiem 
powszedni em 

SI ERPIEŃ 
Dz!&: Tyburcego M. 
Jatro: Klary P. 

li 
Pon i edzialek 

Wschód si . o g. 4.12 

Zachócl sł. -0 <;." 7 07 

Wschód ks . 4.24 pp. 

Zachód ks. 1.25 pn. 

Dtu~. dnia 14 ~· 55 m. 
Ubyto dnia 1 g. 4) m. 

iblioteka Publiczna, u1. 
ndrzeja 14. Otwarta w dni po­
szednie od godz. 3 -- 9 wiecz. 
liejska galeria sztuki, 
1rk im. Sienkiewicza wystawa 
alarstwa, rzetby, grafiki i zdo-
1ictwa polskiego), otwarta od 
) r. do 8 w. 
znelnia •• Tow. prma­
l6ł' Francji„, ul. Piotrkow· 
·a 103, otwarta codziennie z wy­
lkiem piątków od 6-8 wiecz. 

DilsieJsze widowiska; 
'eatr Mieiski: 
(Płak Niebieski) 

„Katarynh". • Rosyjska 
„Pieśni błazna•. 

knajpa•. 

'eatr letni ,,Scala„ w ogródku 
Variete. Program nr. 5. 
Caaino„s 
„Hazard•. 

Luna„: 
I. .Hotentot•. II. "Tajemnica 

zamętnej kobiety". 
Grand- Kino": 
„Hanusia•. 

- tino wsp6ł'dz. pracown. 
· ·1ańatWOW7Cł'.: 

„Cterwona Dorota". 

Nowości••: 
„Djabelskie wrota•. 

W Łych dniach pojawiła się w stach prowincjonalnych na terenie 
niektórych pismach miejscowych całej Rzeczypospolitej. 
notatka reporterska, jakoby w Ło- Organizacja ta jednak zasadniczo 
dzi powstać miał klub gry karcia- niema nic wspólnego z kołem 
nej , który mieścić się będzie w przyjaciół inwalidów. 
Białej sali hotelu Manteufla, a na Przedstawiciele warszawskiego 
który „Klubu przyj. inwalid." wydzier-

koncesje otrzymali rzekomo żawili Białą salę i przyległe gabi-
jacyś warszawianie. nety, odrestaw:owali ją jeszcze 

Ponieważ sprawa ta zaintereso- grunt owniej i w tych dniach roz­
wala mi,ejscowe koła ludności, po- poczęli działalność na tereni:e Ło­
dajemy poniżej kfilka szczegółów, dzi. 
jakie w tej sprawie zdołaliśmy ze- Działalność ta polegać ma na 
brać. pielęgnowaniu życia klubowego, 

Biała sala hotelu Manteufla wraz zaś dochód osią~nięty z tego, ma 
z całym lokalem restauracyjnym w pewnej części iść na rzecz in­
i ogródkiem została wynajęta przez walidów, 
spółkę pracowników gastronomicz Wstęp do lokalu mieć będą 
nych p. n. „Gastronom''. która członkowie 1-'lubu i zaproszeni go. 
prowadzi ten zakład restauracyj• ście. W klubie 
ny, zresztą urządzane będą różnego rodir.aiu 
ku pełnemu zadowoleniu stołow· rozrywki i zabawy towarzyskie, 

ników. produkcie artystvczne. ~ry i pu-
Cały ldkal został odświeżony i od- bliczne koncerty, 
czyszczony tak, że zakład restau- Nie będzie to więc klub kar-
racyjoy prowawdzony jest nale- dany, ale 
życie. coś w rodzaju zlikwidowanej swe-

Biała sala wraz z przylegającymi !!o czasu warszawskiej 0 Nirwanny" 
do niej gabinetami została również słynnej z uorawianej tam gry w Jo. 
odnowiona i przeznaczona była teryjkę i głośnych zajść. I tutaj 
przez dzierżawców na zebrania, p:rawdopodobnie 
zahawy karnawałowe jak zwykle. • , 

Wostatnim czai;ie do dzierżaw- dopuszczalna bę~te gra, Jednak 

W Pols<:e, pomimo przeżywane-i związku z sanacją waluty widziml 
go kryzy.su gospodarczego, zgł.o- i w Niemczech: 
szono zaledwie kiMm upadłości. w c11wili stabilizacji marki - w 

Tak mała i.J.ość upadłości w sto- Estopadzie 1923 r. - było ich 8. 
Hey państwa dowodzi ·w7'llllownie, w grudniu 17. w styczniu r. b. '29, 
że częściowe przesilenie gospodar w lutym 46, w marcu 58, w kwie­
cze, które daje się zauważyć w tniu 139, 
związku z sanacją waluty, ma u w maju 326, 
nas przebieg wyiątkowo ła~odny A .więc w Niemczech punkt 
w przeciwieństwie do krajów o- szczytowy nie został jeszcze osią· 
ściennych , gdzie sanacja waluty gnięty. _ 
powodowała ostry kryzys w prze W związku z kryzyisem gospo-. 
myśle i handlu, co wyraziło się w darczym, obeimującym nietylko 
wii:'lkiei i.Iości upadłości. kt"aje pneżywaiące okres sanacyj 

W Czechach przed rozpoczę- ny wzirasta iJo.ść upadłości w naj­
~i~m ,sa';l~cii ,hvło 50-60 upadło- bardziej uorzemysłowionych i nai· 
sci miesięcznie, silnie.;~zych gospodarczo pań· 

W stycmiu 1922 r . w okresie stwach. 
roz.poczęda sanacji. ilość unadło- W A1'6Hi w 'grudniu r. ub. było 
ści wvinc1siła 85, w marcu :49, w 384 unaifł ... Rci, ·w styczniu r. b. 247 
maj.u '118, we wrześri1u 245, w w maju 437. 
październiku 402, w 1isfopadz1e W Stanach Ziednoczonych w 
532, w grudrniu 568, ~rudnia r. ub. hyłn H~58 upadłości, 

w styczniu 1923 r. 616. l w styczniu r. b. 2231, w marcu 
Od te·i chwili Hość upadłości r . b, 1657, w maju r. b'. 1744. 

stopniowo się zmniejsza, jednakże świadczy to, że l.crvzys ~ospo­
w maju r. b. wynosiła jeszcze ona darczy ~ilnie daje się we maki kra 
234. jem zacihodnim, a nawet i Ame-

Znaczny wzrost upadłości w ryce. 
----~---01~~~~-

Niedziela gdy zawita ... 
ców lokalu zgłosili się z wykluczeniem hazardu. J 
przedstawiciele „Klubu Przyjaciół . Bufet "':"' lokalu klub;i .P~~adzo- I w ~zora1· sze snotkania I tykała· ·. się b~. 11.'dt~ często, a. na za-

lnwalid6wu z Warszawy. ny będz1~ p.rzez własc1<:1~1l ,,G.:t- 1 "' . .. „ . • pytc:m~ Janmy k'le,dy będzie mogła 
Organizacja ta powstała niedawno : stronoma · I ~~ak. zwykle "'! ruedne!ę·. spo:f.y- tt dac. się, ~o p~a<:y, Maite;isz zby­
i w Warszawie mieści się przy uli- ł Inauliuracja klubu odbyła się I kali się wczora1 !' Ło-dzt metylk-0 . wał J~ ro~em1 wy~r~tamt,. przy­
cy Mazowieckiej, działa zaś na pod . wczoraj i z tej okazjti urządziono spo.rt.owcy n~ b?1.skach1 odin-0sząc: rzeka)ą; , tz lada dzie.n będzie wol­
stawie statutu zatwierdzonego 1 wieczór występów znanych war- mrne1 lub w1ęce1 bolesne guzy i ne m1eis~e W :z;n~eJ mu fabryc;, 
przez władze, który przewiduje I sza wskich s1ł ooeretkowych, jak si'll.iaki, a~e r!>wnież i_ wielu innych które też on~ bęcLzi~ mo~ła ~aJJ~C. 
zakładanie oddziałów klubu w mia- i Eloy Gistaed.t i innych. oby:wateh miasta, lctorym alkoh~I, ~r~eszło k~k~ dm. Pewne1 n:e-

spozyty w bezalkohol·O'WYin dniu dzH~1h wybra•lt się z całym torwarzy 
P tern większego dodał an,im.uszu do stwem do 1Mu konstanrlynowskie­

załat wiania swoi.eh pora.cliuników. go. ·Gdy przybyU na miejsce Ja'l1i­
T e ostatnie spot kania odbywały na wraz z Stępieniem -0dłą<:zyli się 
się przeważnie na ulicach, w po- od. to~arzystwa i l?oszli w pł~.b ~a­
dwórkach i prywatnych mieszka- su . Dziewczyna, me przeczuwa1ąc 

Ostatnia partja bezrobotnych 
otrzyma jutro zasiłek. nfacb. nk złego, nie sp:rzedwih sic. ~dy 

- p F ·1·ch I . w dn' • t • Ił~ tr t . B b t • kt, k . . k Stępień z;apron.n111owa·ł ,. ej, by u-. rei I Us DIJUJD. iu JU rzeJszym ma&'s a I ezro o nt, orzy s1ązecze o I tak przy ulky Niskiej wybu- ł'~ 
lf 11 d ł · k h siedli gdzieś w ustroniu . gdyż -

f przystępuje o wyp aty ostatniej, . brachun owyc nie posiadają, win chla bójka pomiędzy trzema pija- i'ak twiierdził _ nie lubi sied.zi,eć 
r.~sał cję .w _,5 era.~h kuptiec~c~ wdy- szóstej partji, bezrobotnych, którą ' ni zgłosić się do fabryk, w których nymi je~omośdami. Widocznie między hołotą . 

. o a a Wlanomos„ o us ąp1eruu o- 4 , • k , d h . d ' li . . d ~ d , , n ' ·· · a· m"'a byl·a wi'elka 
i chczasowego prezesa centralne- sianowui et, torzy otyc czas za ' pracowa l zazą a„ wy anta un ienaw1sc wrz. ie „ ' W odpowiedn:iej cli.will - ~dy 

t • ku ' • nego zasiłku nie otrzymali. takowych. bowiem bez większych prz1~goto- Stęniień '"1",.,.,.ał , że niko~o niema w 
' s owarzyszerua pcow i prze- wań chwyc0010 natychmiast za r „ ,.., "' 
ysłowców woiewództwa łódzkie- Każdy bezrobotny, któty zgłosi Po dokonaniu jutrzejszej wypła· pobli~ - rzucił się „ 4 bezbronną 

'> P: Freili~ha, tembardziej, ż.e się jutro po ~siłek, winien przed- ty, rozpocznie się wypłata zasil- :i c,~~ika trwała przeszło {!odzinę, kobietę i d01konał na nfoj ohydne-
' ohdzic:wtanlke yest ze .str~>ny P· Frei.- stawić dowód osobisty, lub legity- ków za drugi tydzień, dla ty-;h l' ku zgorsze1;1i.u okoli-cz:nych. mie- go gwałtu. 
c a nie y o ustamenie ze stano- • . k k . . k tki h 1 , .1 k , k . , b · k · Zrozpa.czona dziewczyna udała 
··isk p t ··· • 1 maCJę zwtąz ową oraz s1ązecz ę wszys · c , d orzy zas1 e p1er- sz c;1.ncow, ezowocrue poszu uią s·i'ę _po p,...,,.....,.,..:e do d~u- do 

a rezesa s owarzyszenia1 a e • . h t k g kt, b ""'""""'' "' ....... 
dt łk 't f , , obrachunkową. wszy otrzymała cyc pos erun owe o, ory y za k . . t o1i „ «d . d~'""'· . 

Dna o ca owi e wyco ante się ' • iął się uspokofoniem walczących. omisairia u p cµ, 5 zie , ...... ru1a 
, • szeregu członków stowarzysze- O Po rozegranym bez przerwy go- cemu przodownikowi opowiedziab 

ta 1 jak i co się stał.o w lasku. U t ' ' F 'li h t • dzinnym meczu, na p ad! pozosta- r Stępieniem zajęła się policja . 
. s ąpien1e .P· rei c a ~Ol w Echa· napado'w b~ndyckr·ch ~! od Spałą. ło dwuch zapaśników, obficie bro w1ązku z ,zamterzoną, w ł?me s!o- U czących krwią. 

rarzyszenia ieorgamzacJą1 _ktora Jednego z niah Roma·na Nowie- MUCHA POD KADEDRĄ. 
!8 w nowych w~~unka,ch gospo- Jak się dowiadujemy, bandyci,! nic nie przedsi.ębrano i do.puszczo- kie.go, lat 25. pogotowie ra.tunko- Sześcioletni syn woźnego szko-

_ arczy.ch , po~tawic ,~rowno pro- którzy w ubiegły piątek dokonali no do powtórzenia się napadów w we przewiozło w stanie bat"dzo ły powszechnej przy ulicy Andrze-
~am, yak 1 dzia,l~lnosc 5!0 warzysze kilku napadów na szosie pod Spa- piątek, ciężkim do szpitala przy ulicy ja Nr. 7, Matjan Mucha, miał wczo-

. ta na wysokosci zadania. ł 1· • . d k b Drew.no1wskie1' drugiego zaś Jug·o rai· z rozkazu swego ojca dojrzeć 
ą, grasowa·~1 JUZ o czwart u ez . • . 1 

a Pf k łfl b• k.,, t 'd · d t · S 1 • to cal" odpow iedzialnos'ć spa ; ć w1cza Ignacego po opatrunku po- czy w szkole wszystko 1est w po-. a e ·e~ I przesz {O w sąsie z Włe pary l v . ' t . • . . k dk Mł d M ka d 
" 1 ~ d b ł dz 1• • wi.nna na odnośne wła dze policyj- zos .aw1ono na m1eJSCU, Ja o za- rzą u. o y usz , umny z 

.. . . • g Y Y w a e po tCyJD.e przestrze-, · mieszkalego w tej samej nierucho- porucz·onego mu zada:nia, jął skru-
lzts. ~remi~ra .~owego progr~m~ ·-~ta- gały ciążącego na nich obowiązku nc. · I mości. pulatnie wizytować wszys·tkie kfa-

:: niehk!t~k i eg-0 · dTeat: ros~JSk'l, .fkmt:t1? wysyłania codziennie kilku patroli, Z dobrze poinformowanych źró- Przy uli.cy Pryncypałowej 11 w 
1 
sy. Wreszcie znalazło się coś nie-

ez\~·v · C!!:O powo zen ta, dai c ca ·owi- , ł · k · d 'ł wł · · W · d · kl I 
. " ·n D , śc' . • . w okolice, niewątpliwie do napa- deł dowiadujemy s1ę , że w związku " ': asnem n:1~sz. amu urci:ą. z1. so- asc1wego. . Je ne1 z as. (a• 

ł zim a. ę P:<>grarnu. " ana ie 110 I d' b • d _, I ..Jk • k 1. h S ł • b1e mecz me1aki Jarzębski, blO!rąc tedra nauczycielska była n1cco 
.: ·ych numerow nie zwvklcg-0 teatrn ro- ow y nie osuo. z wypa.u.1 am1 w o <> 1ca<: pa y, I rt k ł · 17 l t 1 · . ...J 

· · · . , . W k 1. _ • , • • na pa ner ę w asmą swoią - e - przesun1...,La . 
. nskic~o zachwyca sw<>3ą roznoT0<fo o- e czwarte1 oow1em rowmez ' . . , n' ą córkę Karolinę Bójka dwuch M · k · · I d t 

r cf;i. Na. plc·rwsze miejsce w.ysuwaJą 
1
. w biały dzień za.trzymany został mozna się spodziewać pewnych I 1 k 1 , k • ł · . t dl , . ~riane , ma1ą~_r. specia n~ z o 

I ' • K ~ „ .„ . - . . , In h ł po o en s cn-::zy a się smu no a , nosc1 do geomet111 1 symetrJt po-
• ę · „ ata>ryn ca · .. Ma•J ' „Pi'esni maz- , na szosie, w tem samem mie}scu, przes.umęc w centra yc W 3 - · młodszego. ódyź okazał.a się po- ł · I ' I ł k t' d · , 
~ 'l" ... \\' a111rn -\Vstalika" oraz św i citna • • . I d h l'ć" , t · I 0 

• • czą ma~pu. owac <:~O a e ;1 • 
I . . w ktorem dokonano napadow p1ąt zac po 1 Jl pans woweJ. trzeba wezwanaa karetki po.goto- by ustawić Ją należyC1e Tuż 1u7. 
• ,·mcska ame-n'katiska „Times 1s mo- k I · P t • g ' · . ' ' . 
r'e'."" Teatr opnśdć ma niebawem Ł6d i . owych, kupi~c z osady Teofilów, Wiade>mość o tafoich przesunię- wia. 

1
. 0 ~pa rzeruu ~zow pa~nY. wszystko miało być w należytym 

· · kl, b d · . . . . Karo my i wygłoszeniu admonic11 porz dku · tu narlle 1 atcd a 
10nie\\·ai Je-s t zwlązarnv konłraktami z o.remu an yc1 ciach byłaby nrnwątphw1e z ulgą ! d d . l k ~ t ą • az 5 < r 
· ~ · d b · • · d . , · · · . , . po a resem 01ca, e arz poi:; o 0 - przewraca się i przygniata swoim 

• 
1 '1!1i~ i ~zwecl:i. o e rati posia aną i.otowkę 1 wte- przy1ęta przez ludn.osc, zairuepoko- wia pozostawił paci'entkę na miei· · . d b k W « 

HUflJOR ZRGRRłłlCY. 
Gw6źdźf 

Mis.ter Smith społ3•ka na micy m-r 
lł rowr. ~ . W .vmlana pogardliwych spoj­
·ic ń. Przechodzą obok sl~bie sztywn1. 
r ::'·.1wato p()lt)I'awnl. 

- J a.k!o, wota .Tohnes, lakto ? Nic wi­
Jc'c si~ ? Mvśla te111 , 7e kstcście 7.a -

·ri' . .ia źn ie n i ? 

j -- 0 1>, szcm. n.\ ! Cm~· ... Ale Bro" n nic 
'">;(•h:ll:.7,yf .111 i lli~d ~·. „ 

- Snrzeczk;:i ?„ 
- T ak ... un1b11) 1\) padek pod:zas 

>Maru w lego domu. 
rzypomina pa.n w bie? 
- Tak, ta k. i„.? 

m ie si ąc te mu, 

· - Ot co! .. B ro\\'n b~ I 11 siebie w po­
oju· na picn,·<:zcm pietrze. i::<lr ,,·y­
Il'Ciil poż:.lr z taka sitn. że gdy B ~o'i\ n 
: óh c1wat 7e.iść . schn·dr <;i e: 1aw ~li łf .„ 

• T . . . . . · c1ęzarem ro na musz ę. y 5 ra-
~ony z , _omaszowa !owar, 1oną ostat~0011 wypadkami.' metyl- s;u, polecając ją opiece rodzi- moli się jakoś Mucha z pod kate-
W1~0,omosc o napadz1e czwa.rt-

1 
ko w okolicach Spały, ale i na kre c1ela. y, ale srodze posiniaczony. 

k·oswym powszechnie jut była ma-j sach i w wielu mych ntlejsoowoś- Zaniepokojony ojciec wezwał le-

na w okolicy i jeśLi . ciach państwa. OPIEKUN BEZRO:ROTNY POD karza . pogatowia, który pocieszyl -----O go, że siniaki zejdą i nie pozosta„ 

SPORT. 
KANióW --: ZGIERSKIE TOW. I kazały gry, s tojącej na zhyt wyso-

SPORTOWE 4:0 (3:0). kim poziomfo. 
(9) Zespół wojsk owych u.rząd ził , 

małą wycieczkę do Zgierza, ahy W.T.C. - MAKKABI 3:2. 
roze~rać zawody z tamtejs zym klu- (9) . Zawody W.T.C.:_„Makka-
bem sportowym b'" k · ył · · · 1 . , . · . . , l s· oncz y stę m11111na ną wy~ra-

Po dosc mteresuiąc~J walce, klo: ną cyklistów. Przed ukończeniem 
ra !"płynęła pod zn~ki_em przev:_a~t zes zła ,.Makkabi" z boiska. 
woiskowych, zwyc1ęzyl Kaniow, 
zdobywając do przerwy 3 punkty, 
po pauzie 1. - W idzów dość dużo . 

ICT,TT<:7F.M. nie żadnego śladu na ciele po· 
Przy ul. Wólczańskiej 13 zamie- tomka. 

szku4e Janina Nagalska wraz z 
matką i młodszą siostrzyc~ką. 

Panna Ja.n1na pracowała od 
dłuższego czasu jaiko tkac?Jka w 
fabryce „TO<W. Akc. r. K. Pozrnań­
ski". 

Gdy zreduk owano prncę w tejże 
firmie , Nagalska zna:!aizła się na­
):tle na bruku bez za,jęcia. 

Zrozpaczona, nie wiedząc co 
czynić, udafa się do znanej jej fir­
my Meister z prośbą o pracę. 

PORóD NA ULICY. 

. Idąc ulicą Gdańską, Antonina 
Telpe, służąca, zamieszkała przy 
ulicy Zawadzkiej 27, dostała nagle 
bólów porodowych. Wezwą,ne po­
gotowiie ratunkowe przewiozło ją 
do przytułku położniczego przy ul. 
Prezydenta Nat"utowicza. 

KRA WCóW BIJĄ. 

Szybko scl1wy,:ilcm oi romn:i dc·sh<>. WARSZAW1ANKA- VARSOVIA 

LEKKOATLETYCZNY MECZ MIĘ 
DZYPA~STWOWY FRANCJA -

BELGJA. 
Taan poznała Mateusza Stępie­

nia, który przyrzekł Nasgalskiej, i<Z 
WYJ!ajdzi c dla nie j pracę . . 

Szymon Blums·ZJtaJjin z zawodu 
krawiec, zaitniiesZlkały przy ulky 
Lu~q.mieiskiej, popadł wczora1i w 
ręc~. jakichś wrogów fachu kra­
~eckiego i zos.tał niemiłosiernie 
obiity, tia•k. że initerwenjoiwać mu­
siafo pogotowie ratunkowe, kt6i:e 
opa<trzyło Blumsztejm,•wi szereg 
ralll na ~~ i ~ ełete. 

r>rz:rstuwH-e.rn i;.i de ~Jkn:.i„. Poz()<;ta i o 2:2. 
mu 1~·lk0 spu ścić si~' po niej. (9) W grze o mis trzowst wo W ar-

- No... I szaw y uszc zknęła harcerska „Var-
~ D~ c!.i;1bl:1! Ciy j~·'. 1nog.lrn1 .":·i c.- , 5ovia. dr~go cc nny punkt :,War­

d,zieć, ze w ś rodku deski ikw il gwu;,dz. szaw1ance '. Oba zespoły me po-

{9) W Brnk seli odbył się ósmy 2 

kolei mecz lekkoatletyczny między 
Fra ncją a Bclgją. W ogólne j klasy ­
fik acji zwyc i ęż y ła ~runcja w sto­
sunku T>unktów 76:44. 

Us,zczęśliwicma Jamina nie opo­
nowa.Ja, ~dy z.najC>my .chciał odpro 
wadzić j ą clo domu i w len sposób 
za warla zostala znajomość. 

O<l t* c;NMi tnł()({Q parka s·oo-

, 



4 .„kt.JRJER WIECZORNY", 'Ponieaziaiek 'd. H sierpnia 192.( r . 

..;...----------~--------------------------
~r 183 

Jak się wydobywa z ,morza BZłowtek. który nie 
t . lb zym „ chciał się rozsiać z wlę· 

Smutna miłość !,rudego 'karłat' 
do piękn.eij kobiety. za op1one o r Y • zieniem 

Przygotowania do wydobycia skarbów „Lusitanji". . . . • Tragiczny koniec aktora filmowego w Neapol 
. , l h . d h W1~1erue w New1port na wys. . . h Niemiecki ok:ręt bo7owy. „Woe- · szcz.~goły o ,p .an~~<: 1· . meto ac pie Wight z prawdną tirudn.ością Z N~a~o.Iu dono~zą, z.e znana w! ,Juz na ławach .sz~clnyc ! k1 

i>en" wyłoni~ s1ę z głębm mor- Lang1ego. Narbltzszą 1ego próbą ro:zstaiwało si•ę ze swym stałym Io- te.ro Il'lre'SC.lie maleńka figurka ak- ,· rzeł ten byl prz.edm10lz-m figló 
skich i pod flagą turecką przyho- tego rodzaju, będą zabiegi około kaforeni który p!"zebywa1ą<: przez ; tora filmowe.go Mario . Croce usi- i dowcipów ze strony w.sipółuc· 
lowany zost:ał do Konstantynopo- zatopionej „Lusitanii".. Hrabi~ l 30 lat w~ więzńen•iach Szwecji tak· łowała pr.zenieść się samowolnie 

1 
niów, a także i późnbi wieli~ sz. 

~ · Zatopiony t~n. oko:ęt, pogrążał Lain.gi już od kHku mies1ę~y robt I się przy2lwyczaił do tego lokalu, do wie.cmości. Mario Croc~. derstw v»ydcrpi~ł z pov~odu :"'WI 
.1ę coraz bardz1e1 w piasek dna w tym celu przygotoiw8:ru~ . .Tak . Ż{. z ca.łą st8Jl1owc,2JOŚdą protest-o- wnuk generała Croce·, popełnił go małego wzrostu. Pon1ewaz re 
morskie.go i nawet girube na 6 cali wiadomo, żaden nurek me 1est w i wał przeciw uwolnienilll go. samobójstwo, dając sob1.e dwa dzinie stosunki materjalne kszta 
!iiny stalowe, p~yczepione d~ń ~t~nie ?ra~~wać .w .taki;ei głęb?ko Gdy mu :ziwrócono ubrattle, pa- sk7;ały w pi.erś, przy<:zem jed.na towały s·ę w sposób ;tlekorzys 
przez nurków, me były w starue .. set, w 1akie1 zn·a}du1e stę „Lus1ta- 1 szpor:t i dirohlazgii stanowiące je. ł«da przeszyła płuca denata. Kar- ny, pneto Ma1t10 musiał . pra·cc 
wy.prowad·zić go z tego „dofoe far · nia". Otóż hr. Langi wynalazł spe go wła~ność i z~lmmuniiikowano ła te.go przewieziono do0 szpitala, wać na utirzymame. Pewne wie 
tti·&Łe". Sprowadzooo ~encie li-: ?iamy strój .dla nurk~w, który ma że cza5 kary już siię skończył, nie~ ,gd:z;je lekarze sitradli nadzieję u- ki·e toiwarzyst-.vo filmowe ziapro 
'Y . 24 calowe, kt~re . ~tn:ymal'y 1 llill umo~liiw~~. ~otarc1e do ~adłu- wi~le myśl~c wdęZ:i·eń • oświadczy!, trzymani~. go przy życiu. ~o:wało mu .udział .w prze<łstą 
:ręza'f 2.300 ł!C>mt· t dopteiro w6w- ba „Lus1fan11 I przeby.wam.e tan\ że nie zamterza opukić tych gos- Samoho1stwa tego kairze~kowa- w1enrach. Mano przy1ął tę propl 
czas zdołano go wycią~ąć z pia-: przez pół gid'z1my czasu, ~tóry ~a cinnych murow, w któryoh spę- te.go aktora poprzedziła interesu~ zycję i został komikiem filmowy1 
iiku, w którym był p~rążony. Ja- T wystarczyć do utorowa.n1a sobie dZlił tyle la.t swego żyda i do któ· jąca, bynajmniej nfo cod-z.iellnla hi- W jednym z filmów pod tytuł-et 
'rn. okręt przestarzały, niewielkit' drogi do kas okrętowych. . . ryoh tak się pRy.1\wyczaił. Naicze.1- stotja. Po1chodzi on z7 manej w „Cz,e.rwony karzeł" odgrywał o 
będzie on mógł od.awać pr.zy$ługi „Lusitania" w ohwi~li ~atomęcia nik więeieama mus1iał się w koń-cu całyioh Włosz.ech hiistorycz.nej ro- jes:zic.ze niedaWlllo głowną r0>lę. 
flocie wo.jennej. mi:ała na swym pokładzie o.gro:m· zwrócić o P'Ollll<>c do policji, którei dzim.y. Dziadek jego był przez wie Pned kitkoma tygodniami z 

Wydobycia te~o o·krętu doko· ne sumy w monetach złotych, 1ed ·się dopiero udało z wieUcim f.Tu. le lat dowódcą gwardi1 królew· poznał się on z tan.cerką, naz;wi 
nał hr. La1ngi, któryemu udało się' nak . wartość tego skarhu bliżej ni dem wyprowadził uparteg.o więź- skiej. Znajdując się u samego skiiem Irena Favale. Karzełek za również wydobyć zaitopi.ony ł komu nie jest znaną. Podoboo ni·a z murów więziennych. sz.czytu swojej kar~ry, ge.nerał koooał się w tancerce, która b~ 
orz-ed 5 laty w pobH~u Konsb~; wairtość bi.żut?rji je<Itt;ego, j;dyne- Nien_m:ie_j ~dał<>. się tem;u gorą~e- ten z ni;,zna,nych powodów pew· ła wyżsZą ?d n.ie.go o 60 cm. Tan 
~v.nopola okręt włoski ,,Athene .

1 
go amerykanrna, k.tory W1>Wczas• mu w1ełiblictefow11. spolro;nego zy- n~.go dnia · położył kulą rewolwe. cerka zawiązała stosunek z kar 

· K'.us.Jły się o to przedt,em dwa był pasa:że.rem owego o~ęt~ i cia, przy tej ok~zji stać się wiin111y~ r.o~ą kires s•wemu ż~u. Nad r~- łem. i mies~ali razem w pensje 
i:owarzystwa, z ktorych 7edmo da~ 1 wr·az z mm zatonął. wyinost k1Jka- oporu władzy 1 iaipewne powroc1 dUną tą zre-szią zawJisło zda stę nac11e na Via della Salube. Chcą 
~em.nie wydało na ten cel 9.000 dzi:esiąt tysięcy funtów &zit.erlln- z?&w, w tak. ~owane prZ01! ~; e- jaildeś pt1zeikleństwo, albowiem ko:c.ha'lllkę ~ siebie przywią~a. 
funtów szterlingów, a drugie -ł gów. Jeśli zatem hr. Langiemu, b1e, mtl!ry W'lęztienne. wielu członków tej rodziny przy- karzeł ulegał wszystkim jei 'l-1 
16.000 funtów szterliingów. I ten z.łoty połów się uda, to będz.ie • , sZlło już n.a świat obdążonych ró· choiankom. Wkrótce ~ak ma 
An~~ls.~a ga:zet~ „.Manche~Łet ' ?'O miał zapewnioną i sławę i ma- Uwolniona zabóiCZYRI. m~i wadami origa.n.ic:memi, a ły k.apital~ j.ego się wyicze!"pał, 

Guardian , poda1e mtereS1U1ące 1ątek p d -..J • .ei. eh Ca Mano Croce, urod-z"ony w Neapo· Marro musiał Qukać ratunku u ~ 
- u · t ~ gąuj!: p~zys:1K>Y ~ h lu, miał przez całe ź)'cie wzrost chwiarzy, aby mieć czem płiad 

• • da:? ha ł:J: 1·~:'tk! ld::.a ~ tO.lemiego chłopca. za k1>·sztowne toalety swojej ko Tragiczny zgon p1ękne1 angiel- bił:c srw~o k~ha.mca' 'ad~kait; ' ~yaokość jego W'Yf1?5iła zale- chank.i.. Pog~ążał się więc eor.a 
k . . t n k. Folliica ' dwie 1 m. 20 cm., pOSładał przy· hardzi.ei w długach, a kfody WJE S 1eJ a cer I. F Ir· hl tnac • . • . • tem duią stoswikowo głowę, r~eloe Jlbyt energiicznie już na 

.Na. początk~ roku bież,cego - .Nie chciałem jej ~ierc·i, · ~o , skł~il~fudą dZJiamt, u ::·\oze:;:~ ~rtą na s:ła·byieh rami~1ach i ~erali, dom9:'t1aiąe słę ~.otu pie 
wielkie . wrażenie w Beaus.ole1~ wy , zbyt Ją kioohałem, uwaiz&łiern Ją · stała jego koohaok~ ~ein n.1.ezwyi~le drobnym kadłubie. Ma męd1zy, Mano postaoOW'ił ode 
warł tra~kzny zgon niez.wyikle pię ' mimo wszystka za.swoją .nair12Je·czo- ·gdy nie wyiciazywał zu ełni~ za~ ńo Czoce b'}"ł prizytem rudy. To brać sobie tycie. Smutny ten W) 
knej an~1e1ki. Miss May Smith, za~ j ną i byłean ZJroz.paicrony, spostrzegł mfaltu wrzeczywis·tni~a danych też nazywanio g<> w Ne a.polu „ru· padek wy.wołał w Neapolu ogól 
li cza na była d~ hajb_a~dz;i~j. podri: szy, że ;ą, t:rafiłetn. W dm~ k~ytycz ohietnii;c, d"Zieiw.cz~ obtft,zona je- dym kari.em". ne W!Spół'CZIUCie. 
wu god~ych p1ęknooc1 RlVle.ry • . 11 n~, cl~icoiałe~ ~awet u.mknąc spot go postępow:miem, pewnego dnia·, ,.i„~ ; 1"'.'~'.fł 11 „. I była. g'!1azdą noc;nych .zakładow karu.a Mę z. ni~ 1. ty]ilro 'Zły przypa- pe ostrej wymia.nde słów, wy~- ~' „. ·f· · • _ -~-· _ • .; 
w Ntce.i, Cannes 1 Beaiuheu. Do I d<ek zrządził, ze Ją spotkałem. nęła rewolrwe.- i strzeliła kładąc 
iei .n~j~ardzi~j uprzywi:lejowanyc~ Pirzebieg procesu był o tyle d:~a trupem uwocłizici~a. Pr~ód. są- Małłeństwo za warte przy po· 
::zc1cieh nalezał 20-letm wł<><:h Pin młodego włocha korzy.s.tny, ze dow był wła:śdwie t Mro pros-tą ł b t 1k • 
1ippo Pi.relto,. który ~aimi~z~~ t tą stam:g~et pow<>~, k}óąm tlłJ1;lCe!'ka f.orm.~illniośoią, gdyt -~ me w,tpił, moc.7 pocz y u e owe1. 
tancerką anR1elską się ozenu::. . owa Je~hadla :zm~en~ł w sądzie s~e że di2iiew<:zyn.a, działająca na sku- W New Yotlku m:ieło miejsce Iw, kilóra f4' ogłosiła. Pe kiłk 

W no~y, z 11. na .12 marca P0 11e- ze~~11,~: P:odczas, ~y ~riz~1'° tek si1ln·eg;o wizrus:renfa, spowodo- niedaiwttto nastęJ>U!iące zdairzeruie: ~h zgłos:t1a się do Saiwta ar chała m1 s. M.ay Sllllith ze SW)'lll no mowił'. iz m1a,ł wra.żem<e, ze Ptirell.o waneg.o poniesiioną b-zywd'ł - :zio bosfafy k . iec Frank Sawl zna- sza, ~leganc;ka uti i ed&tawiił 
wym przy1acielem-tamt·emu dała ~a :Ogi~m ulrey czaitowa;ł na zibh- &łain1e uniewinniona. Pomimo to, o Jul na w~brze-tu morskim bute:J•kę się, jaiko autorfa hWedle j odprawę - powozem do Beauso- zeme saę p. owozu, obecn~e na roz. rfłosv•-:e W'Vll'lnku un1• ..... ~nni•iłS>,ce 1~.c- • !.ot-. ł · ,~--' ł* · .ti.~.e:.... • I ·1 d · -'· · &d • ł 1· b ć ot ·e o o;...u„ 1~ ·~ ~ ... „ ·-,~ - w &l-U't'eJ .ma,....... ... a a s1ę a-·~'fl'CZ· s ow w :me~ ~- po Dip e.1 o swe~o mt~Sl'JK~a,, c; Y na- pra.M·e. zezna, 1 ,z Y m e, z. ~ zostało pr.z-yięte entuzjastyeme ka z nMt 'ącemi słowami~ satliu ka1"tki 2'ła za. m • i ql~ na rogu 1~d~e1 z ul~<: P1!reUo wy sta~o stę · tylko pny1padikowio: Jl mi oknyi]CJaltlli radości i bohait~ka „Butelk~ .rostała wr~ooa do jechała z m~= do NC: Y~ m1erzył ku nie1 strzały rewolw. e.ro- kazdym ra2lie włoch Nmdł Siię na dt·am~"u ~-t-„a w-ii.o.a. : ...... a ze k ,. h n..-b1' I t ..:-' · t:' · . · --t--!-.' k . . . . ,_. --lł • • ł . ,__. ' 'k >QIL uuo ill1 1-·-l'VU rnot1za w o 01~caic lJ'U m:ia1 r a.n- o'i~M po ' tmS <:ZUlle QWQOW111118 we, tore Ją smi.ert~vn;e Tdlfn Y· p~woz, wyw1ąiza. a. się 'M'Ou a wr- saH sądowe}. • na ramionach gwych dja, d111tia. 4 ~ 1882 J'IOku .. Na- I oto C· '.ała,b · oz.łowie Tance~k~ na druĘ1 di~~n zma:ła. tmaina z.dań, Morą . zakończy " kolegÓ!W, obsypana mafiami. i iri- z am si.ę Elbaibeth Kełh i mam ka, który maJaJ c; i , ' Własnie w poniedi:małek u~egły strzały z rewol~u P~.rella. fana gł'OŚnem.i ok.tlryikami tłumu. 1!:'1s, Rzucam tę UMzkę z liVci- go o zwrot ka.rtki. Ff'ank~ ml~dy ten wło.ch, ba,rdzo ptękny . Cał.Y szere~ ~wra.dkow wydał Wobec takie~ ujęcia kwesł.ji, kiem do morza w nadziei, że 'ęk- mw-ócił karlik . osi ~ męzczyzna, stanął przed trybuna- 1aknajlep..sze swt·adiedwa dła osik.ac niespełn'ona obietniica zaiwa1rda. młod . . . m.ąi;d • • ~ . t ik lę ~ • 
łem w Nicei , o~karżony o mord.e.r- żoneg~, k~óry P?<:hodzi z ba.rdtz.o małżeńs~a stalll<>Wi iniebezipieozeń ~biśoie ~t:dJ~; .. ~ ~ mt o- mi~ ~~ił~ sein p!:iWa. 
s.two: Okaza! s-1ę on .bardz<> przy. powaiz~eJ rod~y. Tirybuinał uiz- stWtO życia. Flf'ank Saiwl oddał kartkę re- 42 J.a.tacli. gnębiony, lnlkakrotnH? wybuchał nał, ze mord 111e był planowarny, d k „ · dn · Aa.zeł N ~ y 
płaczem j twierdz41, że z.ły los wi- lecz ~ wykonainy zos.taił w momeo KO szu LE or.· "1. ROISlPBD a qt Je es z '5 „ e or-docznie chciał, aby_pactł offairą pię de podniecenia, przyjąiwszy zatem \] 
knej miss Smith. Dalekim był od okolfomiości łagod•tące, sk.aii;ał P1i- ::~~t:.'?b~!!~ Tel. 

22
•
11

• ----------------------------: 
zamiairu zabi~anla jej, na powóz jeij rello na 5 lart więz.ieniia. Usłyszaiw. --~· lilCarpetl&'.t . Czy·1a·1c·1 , ,,Dl I s p I lskt.''. 1 P 11 ..f.t b )ak r6w111eż wsaelkie ft f •ni 4Z wca e nie czatował, lecz pr.zypad- szy w~ok iire 'O pa'tllt ez z;my- dl'łyk1111 mody mę&kł•i aru o. Cll • 
kowo z.nalazł się na rogu ulicy, gdy słów na zioemłę. K. P!:i:~silge powr6cil. 
miss Smith przejeżd~a. &3 Pi&t?kowslu. ~ 7103-5 

' 

RENE JOUGLET. 

Noc decydująca. 
A jeżeli Marja nie żyje fuŻ w 

tej chwili? 
Nawet w takim wypadku był­

bym rad, źe uciekłem. Wpadłem 
w doskonały humor. Nikit mnie 
przecież nie wdd"Ział. Nikt! 
Skoczyłem w pociąg podmiie.j.ski 

(Dokończenie). i ułożyłem się na ławce. 
Maria leżała zupełnie spokojnie. · · Marja? .Jest to rze<:z na zawsze 

Słu:::hała przez chwilę cierpliwie, już S1kończona. żadne prośby, ani 
a potem przerwała m1 nagle: błagania nie skłonią mnie do roz-

- Daj już temu spokój. Nie poczęcia rzeczy tej na nowo. 
masz odwagi. Co zaś do naszej Dopiero w pociągu począłem się 
przyszłośc1, to nie warto o tern dy- zastanawiać nad ~roźbą, któirą po-
skutować. O ile... żegnała mnie Marja. 

Oparła się na łokciu i patrzą.:: Ale pomyślałem o tern z zupeł-
nii prodo w oczy, mówiła dalej: nym spokojem. Byłem szczęśliwy, 

- Masz klucz, drzw•i są otwarte .. że w1tacam do domu i że niebez­
Możesz od·eiść. Nie będę się temu pieczeństwo minęło. 
sprzeciwiała. Ale wysłuchaj mnie. Na drugi d:tień obudziłem się z 
Zależy mi na tern, byś spędził noc ciężką głową. Leżałem tak przez 
ze mną. Zależy mi na tern jak na chwjlę, aż na~le w umyśle mym 
iyciu. Nie ustąpię, słyszysz mnie? powstała wizja: Marja nieżywa, 
Nie będę dłużej znosiła ta.kiego ży- Maria nie żyje! 

Poezyna1'n :rzecz całą obmyślać Co odpowiem sędziemu na jego łem, że ty.cie ucieka mi 2 .9el'Ca 1 
na nowo. pytania? m6zgu. 

Muja wstała i poszła w &bronę Dlaczejfo ttie pojechałem pro&to O boleści! 
biurka. Ale czy j~t to dowodem, do domu? Wszystko jest przeciwko nmk, 
że odebrała sobie życie? Dlaczego mirast ws1.iąść w tram- Je1Jtem abrodniuzemf Zbrodnia· 

Ale gdyby?„. waj, póbiegłem na dwurzec i po- rzem! 
A czy mogłem zapommec, ze jechałem pociągiem? Kto mi pomoże? . 

s:etylet, którym się zabiła był mo~, Sprawiedliwość nie znajdzie dla Byłem w jej pokoju, hyłem jei 
im sztyletem? mnie okolicmości łagodzących. kochankiem, dtylet naletał dn 

Czy rue dojdą po, nitce do kłęb- _ Czy mam moU stawie siię sam? mnie.„.„ 
ka, to jest do mnie? A jeżeli nie potnyślą 0 mnie, je. C6ż mi pozostaje? 
Począłem rozmyślać. żeli mtl!ie nie będą szukali? Uttineć. Należy umrzeć!! 

Nikt mnie przecież nie ma. Czułem że zhLiża się obłęd. Pobiegłem do domu z ~cno-
Nasza hist·orja jest zbyt stara. Co to ~trasmta kobłeita! Ko· wym.pośpie<:hem, począłem s~ć 
A nawet, gdyby posiadała kochan- medjantka i histeryczka! morfmy, którą chowałem w szafie. 
ka, to czv tym k<:>cbanikiem mtt- Gdyby udało mi s.ję wybrnąć ca- Ręce mi driały z pośpiech.a, a 
szę być ja? ło z tej rzeczy, nie ujrzę jej już głowa pałała. • , 

Ą.le ·ona zachowała inoje listy! nigdy! Na~le usłyszałem ~ pakanie C:lo 
Nie są podpisane, ale to mój cha- Nie ch<:ę jej widzieć! dr~Wl. . • • 
rakter pisma! Zgubi mnie i sama się zgubi! Ddenre opa~ło moye ~łc. 

Ale czy kochanek i zabó~a mu- Ale jakże była piękna! Jakże pię- Usłyszałetn ktolci.„„ Ja.„„ A~ 
szą być koniecznie jedną i tą samą kne było jej ciało, gdy słała tak spytałem: ;"'· . „ ;~;r 
osobą? naprzeoiwko mn:i-e oparta o drzwi. - J'{~o tam? '"' 

A czy wieczoru tego widział A oczy jej, oczy tygrysky, gdy - L:rat! . . . 
mnie kto? skoczyła za mną! - Pros~ę wsunąc przez dr!'Wt: cia. Jeżeli od~jdziesz, odbiorę so- Widziałem~" ywne jej ciało na 

bl·e z· ycr'e Mam tu sz•ylet '"pons' ki' ło' żku, w1'dzi em lud""i d .... koła nie1· · • ,... ' „ " Zdaje mi się, że słyszałem trzask k!.óry kiedyś wzięłatn od ciebie. stojących, .a w każdem spojrzeniu ł 
1 • • • . Długa butła koperta. Pałitzę 1 

Cała twarzyczi;a sc~ągnęła srę 1 modlę się w du.chu, by to nie było 
Z · cl 'd · d k :t · b czytałem to samo pytan··ie·. kto zamykanego gdzieś okna w aśnie an1111 OJ :mesz o ra: y, nie ę- 1 d 'ł dę żyła! . zabil? w tej chwi i, gdy wycho z·r em z 

Z t tk. · ł Zabi'ł? ogrodu. ego wszys 1ego zrozum1a em 
tylko jedną rzecz: że mogę iść i że Dlaczego mówili o zabójstwie? Ale z drugaej strony, Czyż Mar­
:iie będzie mi w tern przeszka- Czyż ograbiono ją? Nie. Czy w po- ja miała jakieś powody, by się za-
dzała. koju zauważono jakiś ślad wa1k1'? bijać? 

Nie namyślając się ani chwili, Nie. A więc? Jest młoda, b~ata i szczęśliwa 
<>koczyłem do drzwi i pobiegfom. Dajcie mi pokój! Wolę wypo- w małżeństwie. 
Gdy zamykałem kratę od ulicy cząć, mż myśleć o tein! Dlac~ego więc? 
•Jjrzałem jeszcze jak Marja siko- Ale jakieś dziwne obrazy po- A jeżeli odkryją mote ślady, le-
czyła z łóżka i skierowała się w czynają m>hie prześladować. Wi- : żeli widZJial, mnie ktoś, jeżeli mnłe 
<Jttonę hiu.Tka. dzę kh wszystlkich, jaik oczyma aresztują? 

Noc była chłodna. Szedłem spo- szukają zbrodniarza. Zrywam się. J Począłem się zastanawiać! 
:<oinie i szyhko w stronę miasta. Wolę wyjść na ulicę. I Co odpowiem na to wszystko? 

Redaktor i wyda'll.'i.::a ~arceli Sach„ 

' 
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przybrała wyraz ~askt, ~fala wfo. wezwanie władz jakiehś„-
sów r~ucała s~oJ złoctSly blask. Patrzę jak zahJPniolyzowau,u„ 

Jakze była piękną! N:iema aiMesu 
. O Ma;rjo,. n~jdroższa ~<;>ia, jak- Nagle czuję, ·że itMej c~ 
ze trudno Ill1 c~ę ~p~n1ecf już me mógłbym.„. 

~zy. będę mógł zyc z tern WS'p-0· Rozrywam kopertę. :.,. i; 
mnieniem? I I czytam na białej karlce-: 

Straszna boleść zalała mi set"ce. - Dziś o c:twarlej. Tam, gdm 
Krew ude.rzyła ni do głowy, zwyikle. 

O boleści! Marja. 
Czy wrócić do domu? ł Jakaś dztwna słodycz zalewa mi 
A czy· dom mój nie jest strze-, serce. Uśmiecham się i myślę, 

żony? - Przecież mogłem przewid·zieć, 
Czułem, że· tracę zmysły, czu- że nie odbierze sob.ie życia„„. 

Redaktor odpowierłii:.ilny: Wład1sł'aw Maafalski. 


